	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Jerzy Nagórski
Stanowczy protest przeciwko Pani blogowi w sprawie niefortunnej wypowiedzi prezydenta Obamy „Polskie obozy śmierci”, z dnia 30 maja 2012 r.
Nawet jako prawnik i absolwent MBA niekoniecznie musi Pani być kompetentna w naukach historycznych. Co więcej, nawet jako członek MENSA (co oznacza poziom IQ sięgający nieba) nie musi Pani być mądra. Pani inteligencja emocjonalna zdaje się w ogóle nie istnieć. Natomiast przyglądając się Pani karierze publicznej można jedynie powiedzieć, że jest Pani sławna i nic poza tym. Ponadto, jest Pani obsesyjnie zalana NIENAWIŚCIĄ w stosunku do Polaków i Polski.

 

Mogę zrozumieć przerażające doświadczenie Pani rodziny w Polsce podczas II Wojny Światowej. Ale zważywszy na ślepą pasję, z jaką Pani opisuje los dużej ilości członków rodziny, którzy cierpieli wszystko, co najgorsze rzekomo ze strony Polaków i łatwość, z jaką rzuca Pani oskarżenia na cały naród, mocno wątpię, czy kiedykolwiek zadała sobie Pani trud, aby każdy z tych przypadków uczciwie zbadać. Nawet jednak, jeśli wie Pani z niezbitą pewnością, kogo należy winić za mord na członkach Pani rodziny, zawsze pozostanie to jednostkowym losem. Rozciąganie takiego oskarżenia na cały naród polski, jako współpracujący w realizacji Holokaustu jest ewidentnym dowodem, że to właśnie Pani jest owym głupkiem, o którym pisze w kilku miejscach swojego blogu, a nie ci, którzy uznają sformułowanie prezydenta Obamy O „Polskich obozach śmierci” jako historycznie nieprawdziwe i obraźliwe.

 

Historia nie jest zajęciem dla głupich amatorów. Wymaga ona wielkiego wysiłku, jeśli zamierza się znaleźć prawdziwe (i dobrze udokumentowane) dowody, zebrać wierne relacje, odszukać wiarygodnych ludzi, a nie posiłkować się uprzedzeniami. W szczególności dotyczy to niezwykle delikatnych relacji polsko-żydowskich. Oczywiście nie mam zamiaru twierdzić, że nigdy nie było okropnych zdarzeń, pogromów, zakazów w zakresie praw ludzkich czy wolności zatrudnienia, które dotykały Żydów; ani też, że nigdy nie było antysemityzmu w Polsce. Można było obserwować ponure rzeczy tu i tam. Ale dzielą nas lata świetlne od pomyj, które wylała Pani na Polaków. Jak to się stało, że w Polsce mogło żyć 3 miliony Żydów? Czy zostali siłą zmuszeni do tego przez Polaków. Przeciwnie, przez stulecia Żydzi byli nieustannie wyrzucani z innych europejskich krajów, gdzie cierpieli prawdziwy antysemityzm. W Polsce natomiast zawsze mogli liczyć przynajmniej na pokojowe traktowanie. Przyglądając się choćby XX wiekowi, jak inaczej da się wytłumaczyć znaczące uczestnictwo Żydów jako żołnierzy, nawet oficerów, w Wojsku Polskim po I Wojnie Światowej (wojna z bolszewikami w 1920 roku) i podczas II Wojny Światowej – patrz setki żołnierskich grobów z gwiazdą Dawida na nich na cmentarzu w Monte Cassino. Owszem, w każdym narodzie, w tym i amerykańskim są ludzie i zdarzenia, które należy potępić. Ale daleko odbiega to od oskarżeń, które Pani ośmieliła się rzucić na Polaków. Niczego Pani nie wie i myśli bezsensownie.

 

Polacy nigdy nie brali udziału w powstaniu, zarządzaniu, utrzymaniu żadnego obozu koncentracyjnego. Wszystkie były zbudowane i prowadzone przez Niemców (nie nazistów, jak Pani uwielbia paplać). Proszę wziąć pod uwagę, że ponad 90% Niemców stanowczo, z własnej woli i bez żadnego przymusu wsparło Hitlera. Wszyscy oni czuli się niesłychanie dumni zabijając Żydów. Nie była to jedynie kwestia wykonywania rozkazów. Oni to naprawdę lubili. Propaganda Hitlera okazała się niezwykle skuteczna, nawet jeśli dotyczyło to narodu, który współtworzył kulturę europejską. Jako rzekoma konserwatystka powinna Pani być bardziej pesymistyczna oceniając naturę ludzką, ale bez upokarzania wyłącznie Polaków. Owszem, niektórzy Polacy byli mordercami, inni korzystali z okazji zagarnięcia żydowskiego mienia, które zostali zmuszeni porzucić. Czy wykonała Pani jednak kiedykolwiek najmniejszy trud przeprowadzenia rzetelnych badań, choćby w celu policzenia udziału takich przypadków w stosunku do całej populacji Polaków? Niemożliwe, to przekracza Pani poziom głupoty, uprzedzeń i nienawiści wobec Polaków, będąc zarazem pod przemożnym wpływem niektórych innych głupków, jak na przykład Jana Tomasza Grossa, którzy podobnie do Pani nienawidzą Polaków, bez względu na fakty. Z drugiej strony, czy zanotowała Pani kiedykolwiek, że więcej niż 6 tysięcy Polaków otrzymało nagrodę Sprawiedliwy wśród Narodów Świata, która jest przyznawana przez Yad Vashem tym, którzy ratowali Żydów podczas Holokaustu. Udział Polaków w populacji laureatów tej nagrody sięga połowy. Tak więc Jan Karski nie był jedynym sprawiedliwym. Proszę również wziąć pod uwagę nieuchronność kary śmierci nie tylko dla tych, którzy zdołali ukryć Żydów, ale również za ofiarowanie im kromki chleba. A jeśli już koniecznie chce Pani znaleźć winnego za antysemityzm, proszę zwrócić uwagę na Roosevelta (byłego prezydenta Pani kraju) lub Winstona Churchila, którzy obaj odmówili wysłuchania wspomnianego Jana Karskiego, gdy chciał im opowiedzieć o Holokauście, który dział się w Polsce.

 

Można prawdopodobnie znaleźć więcej powodów, dlaczego Niemcy (powtarzam – nie tylko naziści) wybudowali tak wiele obozów śmierci w Polsce. Jeden jest oczywisty – Polska leży w samym środku Europy, dokąd i skąd są najkrótsze odległości zarówno z Zachodu, ze Wschodu, z Północy i z Południa. Czy nie widzi Pani tego na mapie? Innym powodem jest dalekosiężny cel Niemców, jakim była eksterminacja wszystkich narodów – najpierw Żydów, których uważali za bezużytecznych, takich jak Słowianie, Cyganie (podpadające według nich pod kategorię podludzi) lub za wrogich – jak chrześcijanie, księża.

 

Podsumowując, w najmniejszej mierze nie mam nadziei, że kiedykolwiek Pani zmądrzeje i przeprosi za szkody, które Pani wyrządziła Polakom i Polsce, niemniej jednak zdecydowanie sprzeciwię się, jeśli kiedykolwiek w przyszłości wypowie się Pani na tematy polskie. Proszę zajmować się do woli swoimi muzułmanami.

 

Jerzy Nagórski
Fundacja Wandea Instytut Myśli Konserwatywnej
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